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Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 3 września.

Sejm ik relacyjn y .
Tarnopol. Wśród dużego zainteresowania, od­

było się wczoraj wieczorem w sali ratuszowej zgro­
madzenie wyborców miasta Tarnopola, na którem 
złożył sprawozdanie z swojej działalności dotychcza­
sowy poseł sejmowy: Emil M i c h a ł o w s k i .

Zgromadzeniu przewodniczył wiceprezes mia­
sta p. Puntschert, który na sekretarza powołał dy­
rektora Kasy oszczędności p. Ingwera.

Wobec paruset wyborców, streścił poseł swoją 
półtoraroczną działalność, zastrzegając się z góry, 
że wiele jeszcze zdziałać w 3 krótkich kadencyach 
sfejmowych nie mógł. Mówca skreślił pokrótce dzieje 
pracy sejmowej i działalność odłamu lewicy sejmo­
wej tz. secesyi, do której wstąpił ze względu na 
swoje przekonania.

P. Michałowski wyraził przekonanie, że nam, 
Polakom, nie wolno rozdzielać się na grupy. Mówca 
wyliczył szereg spraw, podjętych i częściowo prze­
prowadzonych w Sejmie, oraz uchwalone ustawy ad­
ministracyjne, finansowe i ekonomiczne. Dłuższą mo­
wę posła przyjęło zgromadzenie oklaskami I uchwa­
liło mu wotum zaufania. Zgłoszono równocześnie je ­
go ponowną kandydaturę.

Arc. F r. F erd yn a n d  w  K ra in ie .
R ak ek (w KrrJnie). Arcyksiążę F r a n c i s z e k  

F e r d y n a n d  przybył tu wczoraj rano, poczem po­
jechał powozem na miejsce ćwic.zeń 28-mej dywizyi 
lublańskiej, która przed arcyksięciem przedefilowała. 
Popołudniu o 3 odjechał areyksiążę do St. Peter, na 
przegląd innych wojsk.

K rólestw o  ru m u ń scy  w  W iedniu.
Wiedeń. Rumuńscy królestwo przybyli tu 

wczoraj popołudniu incognito.
Wiedeń. Rumuńska para królewska prosto 

z dworca pojechała do grobowca domu cesarskiego
i pomodliWsay się u trumny S. -fri- t?. \ j r
b i e t y  złożyła 2 wieńce. Królowa Elżbieta (Carmen 
Sylwa) prócz tego złożyła na trumnie szarotkę przez 
nią samą zerwaną. Na wstążce jednego z wieńców 
napisany był wiersz królowej rumuńskiej. Także 
u trumny arcyksięcia Rudolfa królestwo rumuńscy 
się pomodlili, poczem zabawiwszy w grobowcu go­
dzinę, odjechali.

K a ta s tro fy  kolejowe.
Budapeszt. W miejscowości Taraczkor zde­

rzył Się pociąg pospieszny z osobowym, przyezem 
pewien konduktor odniósł ciężkie runy' a wielo osób 
lekkie obrażenia. Bliższych szczegółów brak.

Budapeszt* Przy zderzeniu pociągów w Ta- 
raczkoer 13 podróżnych. 2 urzędników kolejowych 
i konduktor zostało lekko ranionych. 2 lokomotywy 
i kilka wagonów uszkodzonych.

Berno (szwajcarskie). Wczoraj przed połu­
dniem wykoleił się pociąg pospieszny Bazylea-Lo- 
zanna w pobliżu Neuenburg, wskutek fałszywego 
ustawienia zwrotnicy. Ośin osób doznało skaleczeń, 
e tych 8 ciężkie.

Pośw ięcenie pom n ika .
Międzyrzecz wołoski (na Morawie). Wczo­

raj odbyło się poświęcenie pomnika, wystawionego 
poległym w bitwie pod Sławkowem wojownikom. 
Przy akcie tym byli obecni zastępcy rządu, mini­
sterstwa wojny, obrony krajowej, jako przedstawi­
ciele Rosyan; Schilling i Potakoff. Po przemowie 
odegrała muzyka hymny austryaeki i rosyjski,

Następnie odbył się bankiet, na którym wzno­
szono toasty na cześć cesarza Franciszka Józefa 
i cara. Wysłano do cesarza Franciszka Józefa te­
legram hołdowniczy. Wieczorem odbył się festyn 
ludowy.

Zam ach samobójczy bankiera w iedeńskiego.
Wiedeń. Wspólnik firmy bankowej Maurycy 

Freund zranił się wczoraj ciężko w zamiarze samo­
bójczym wystrzałem z rewolweru. Przypuszczają, że 
uczynił to w stanik-niepoczytalnym, zwłaszcza, że 
w ostatnim czasie cierpiał na bardzo silne bole gło­
wy; wykluczają zaś możliwość przewinień finanso­
wych. Firma prowadzi dalej swoje interesy, jak 
dotąd.

Wiedeń. Prof. Mozetig wydał orzeczenie, iż 
obrażenia bankiera Freunda nie są ciężkie i że cho­
ry wróci wkrótce zupełnie do zdrowia.

Zgon na  posterun ku .
Asystent profesora dra Maiksnera 

w szpitalu powszechnym w Pradze, dr. Franciszek 
Sc hu r e i  s ,  zajęty na oddziale chorych na szkaria- 
tynę, zaraził się i zmarł na tę chorobę. Zmarły li­
czył 29 lat.

Źonobójcf
W ie d e ń . Morderca własnej żony z Rudolfs- 

heirn, Heil, przesłuchiwany wczoraj, zeznał począt­
kowo, iż zamordował swoją żonę w przystępie za­
zdrości. Wydaje się to jeduak nieprawdopodobną 
rzeczą, gdyż, jak świadkowie zeznają, Heilowa była 
bardzo przykładną żoną. Powodem zbrodni mogło 
byt jedynie odmówienie dania pieniędzy. Wczoraj 
dokonano obdukcyi zwłok zamordowanej Heilowej. 
Mordercę odstawiono już do sądu karnego.

Tablica B ism a rk a  w  Salcburgu.
Salcburg. Wczoraj dokonano tu odsłonięcia 

tablicy pamiątkowej dla Bismarka, wmurowanej 
w ścianę domu 1. 1 na rynku. W akcie tym wzięło 
udział dardzo wiele osób.

Spalenie się  „T eatru  m ałego“ w  Petersburgu.
Petersburg. Ubiegłej nocy spalił się teatr 

„Związku literacko artystycznego", tak zwany „Mały 
teatr". Przedstawienie jeszcze się nie zaczęło. 
W ostatnich dniach teatr odnawiano. Przyczyna po­
wstania pożaru nie wyjaśniona.

W izyta ru m u ń ska  w  R o sy i.
©desa. Jak  OdesTcie Nowiny donoszą, wiel­

kie zainteresowanie wywołało wśród tamtejszych 
mieszkańców przybycie 33 Rumunów, którzy przy­
byli do Rosyi, celem wyrażenia podziękowania 
(komu? Red.) za odwiedziny floty rosyjskiej.

Z asu spendow any p re fek t m . P iz y «
R z y m . Minister Giolitti zawiesił w urzędowa­

niu prefekta miasta Pizy, z powodu, iż ten nie po­
trafił zanąbied/ temu iż pąch^kk..uroczystości socya- listycznycli w Pizie w J
Bresci 1“

P rzen iesien ia  dyp lom atów  chińskich.
Londyn. Times donosi z Pekinu, że poseł 

chiński w Waszyngtonie, W u t  i n g f  a.ng, przeniesiony 
został w tym samym charakterze do Londynu a obe­
cny chiński poseł w Londynie do Petersburga.

P rzed  z ja zdem  monarchów.
N o rd e rn e y . Kanclerz hr. B u e 1 o w wyjechał 

do Gdańska, by być obecnym przy spotkaniu cesa­
rza W i l h e l m a  z carem M i k o ł a j e m .

M ian ow an ia  w  szko ln ictw ie .
Wiedeń. Minister oświaty zamianował nauczy­

ciela głównego seminaryura nauczycielskiego we Lwo­
wie dra Józefa Oleśkowa, dyrektorem seminaryum 
nauczycielskiego w Sokalu, a prowizor, nauczyciela 
roligii seminaryum nauczycielskiego w Krakowie ks. 
Marcelego Ślepickiego, stałym nauczycielem religii 
w tymże zakładzie.

C iągnienia losów.
B u d a p e s z t. Przy wczorajszem ciągnieniu bu­

dapeszteńskich losów Basilika główna wygrana
20.000 k. padła na seryę 2917 nr. 26, 2.000 k. wy­
gi a ła s. 4433 nr. 69. Po 1.000 k. wygrały s. 632 
nr. 7, s. 1369 nr. 72 i s. 1715 nr. 42.

Przy wczorajszem ciągnieniu losów węg. czerw, 
krzyża główna wygrana 20 000 k. padła na s. 103 
nr. 75; 2.000 k. wygrała s. 4063 nr. 26, po 1.000 k. 
wygrały s. 173 nr. 45, s. 1999 nr. 69 i s. 7886 
nr. 73.

Zalane m iasto.
Nowy Jork. Miasto Cleyeland, w stanie 

Ohio, zostało wskutek ulewnych deszczów zalane. 
Z cmentarza woda uuioała wiele trupów.

Carstwo w  D a n ii•
Helsinko or. Powitanie pary carskiej przez 

duńską rodzinę królewską było nader serdeczne. 
Carstwo odjechali na zamek królewski w Fredens- 
borg.

K s. Czun po jech ał do B erlin a .
B a z y fe a . Odjazd ks. Czuna do Berlina, we­

dług ostatecznej dyspozycyi, m i a ł  n a s t ą p i ć  
wczoraj wieczór o godz. 11.

Berlin. Według doniesienia korespondencyi 
wschodnio-azyatyckiej, cesarz niemiecki z własnej 
inieyatywy kazał oznajmić księciu Czunowi, że przyj­
mie go w Poczdamie samego w towarzystwie tylko 
tłumacza. Książę telegraficznie podziękował cesarzo­
wi za usunięcie trudności. Audyoncya odbędzie się 
we środę lub czwartek.

Z  a rm ii.
Wiedeń. Wiener Zeitung ogłasza: Cesarz 

przydzielił podpułkownika Artura Przyborskiego, ze 
sztabu jeueralnego przydzielonego do służby przy 
linii w 56 pułku piechoty z dnia 15 b. m., do słu­
żby w sztabie jenerałiiym obrony krajowej.

P rzen iesien ia  i  m lanow . w  sądow n ictw ie .
Wiedeń. Minister sprawiedliwości przeniósł 

sekretarza sądu Michała Jaworskiego zBohorodczan 
do Kołomyi, zamianował adjunkta sądowego Kazi­
mierza Juliana Brzezińskiego w Radymnie, sekreta­
rzem sądu w Bohorodcranach, a adjunkta w zakła­
dzie karnym dla mężczyzn we Lwowie, Józefa Horr- 
manna, kontrolorem tegoż zakładu.

Samobójstwo.
Berlin. Właściciel firmy ubezpieczeń zbożo­

wych Ludwik S t a r g a r d t  zastrzełił się tu z po­
wodu stosunków familijnych i złego stanu interesów.

K ongres nT rade U nion11.
Londyn. Wczoraj otwarto w Swansea doro­

czny kongres angielskich Trade Uniou. Zebrało się 
przeszło 400 delegatów, reprezentujących więcej niż 
milion robotników.

O błąkany burm istrz.
Budapeszt. W jednym z hotelów tutejszych 

dostał nagle pomieszania zmysłów burmistrz W. Wa- 
rażdynu dr. B u j o w s k i.

Ucieczka buchaltera.
Frankfurt n. M. Tutejsza firma budownicza 

Bett i_ Grunwald wysłała swego buchaltoigf,ponowarna
w nim tych pieniędzy.

Tymczasem Wenzlam uznał po drodzo za wła­
ściwe zdeponować pieniądze we własnej kieszeni 
i uciekł zagranicę z pewną damą.

K ongres niem . katolików  w  Ołomuńcu.
Ołomuniec. Tutejsza Rada gminna zakazała 

odbycia pochodu z okazyi zapowiedzianego tu kon­
gresu katolików niemieckich i od tego uczyniła za- 
leżnein odstąpienie sali ratuszowej na zgromadzenie 
kongresu.

Stow. katolickie studentów wiedeńskich zapo­
wiedziały swój udział w kongresie.

Sytuacya w  Chinach.
L o n d y n . Do biura Reutera donoszą z Tientsi- 

nu: Rozkaz wymarszu 3 pułku kawaleryi bomba j- 
skiej z Tientsinu cofnięto.

Paryż. Generał Sucillon telegrafuje z Tientsi­
nu, żo pałac przodków w mieście cesarskiem w Pe­
kinie, uroczyście oddano chińskim pełnomocnikom.

Z atarg  włosko-kroacki.
Rzym W  sprawie zakładu ś-go Hieronima do­

noszą: Rektor Pasman oświadczył, że klucze od ka­
sy wręczył urzędnikowi ambasady austro-węgierskiej 
przy Watykanie. Słychać, że ambasada poczyniła 
kroki u Kwirynału, celem uzyskania tego klucza, 
aby zapobiedz temu, żeby komisarz królewski kazał 
kasę przemocą otworzyć. Podobno zawiera ona
160.000 lirów, będących majątkiem zakładu.

U tonięcie•
Lucerna. W pobliżu W assen spadł tokarz, 

Ramponi, z dużym wozem z mostu do rzeki i 
utonął.

W andalizm .
Lipa. Niewykryci sprawcy zniszczyli w nocy 

wszystkie plantacye ogrodowe w pobliżu pomnika
Schmeikala.

K ongres w  spraw ach  żeglugi.
Wrocław. Na kongresie żeglugi na rzekach 

spławnych przemawiał inżynier Stanisław C b r o ­
s z e  ws  ki  z Krakowa, za projektem kanału między 
Odrą a Wisłą. Domagał się on także regulacyi do­
pływów Wisły i Sanu, oraz przeprowadzenia kanału 
do Lwowa, ewentualnie Brodów.
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Z a g a d k o w y  w y p a d e k  w  A lp a c h  
t y  r o i  k ich .

T o h la c h . Z wierzchołka góry Grada di Lago 
spadł młody Anglik i zabił się na miejscu. Przewo­
dnik twierdzi, że turysta ten doznał ataku apople- 
ksyi. Wypadek ten o tyle jest tajemniczy, że drugi 
Anglik, znajdujący się na wycieczce, natychmiast 
wyjechał zagranicę.

Z  n ę d zy .
Wrocław. Wdowa Marya Mo n d y  rzuciła się 

do rzeki wraz z dwiema dorosłemi córkami. Wszy­
stkie utonęły. Powodem rozpaczliwego kroku była 
nędza.

Echo ekscesów.
Pilzno. Zastanowiono śledztwo przeciw 2 poli- 

cyantom i kilku innym osobom, oskarżonym o gwałt 
publiczny, z powodu painiętnycłr^ekscesów czeskich, 
mających na celu rewanż za awantury niemieckie 
w Karlsbadzie. Oskarżenie utrzymano tylko przeciw 
suflerowi czeskiego teatru za lekkie obrażenie ciała.

Kopenhaga. Rosyjskie okręty yacht „Stan­
dard* i krążownik „Svetiana“ zarzuciły wczoraj wie­
czór kotwice w zatoce Kjoge.

Warszawa. Generał - gubernator Czertkow 
powrócił z żoną do Warszawy z majątku swego 
w gubernii kijowskiej.

Ischl. Arcyks. M a r y a  W a l e r y a  wyjechała 
wczoraj do Lincu, skąd pojedzie do Wallsee.

Drezno. Franciszka Jahnei, która w marcu 
zastrzeliła znanego kompozytora Gunkla, uznaną zo­
stała za niepoczytalną.

Wiedeń, 3 września. (Giełda sbośoiua).
Sprzedawano pszenicę na jesień po 8*03, na 

wiosnę po 8.49, żyto na jesień po 7*35, żyto na 
wiosnę po 7*04, owies na jesień 6*70, owies na wio­
snę 7*06, kukurudzę na maj-czerwiec 5*40, kuku­
rydzę na sierpień-wrzesień 5*43.

Wiedeń, 3 września. Cukier (ozięble) 21*20 
do — Nafta galicyjska — (niezmieniona); Spi­
rytus (chwiejny) 41*80 do —*—.

Berlin, 3 września. Banknoty austr. 85*50. Spi­
rytus —*—.

Paryż, 3 września. Trzy procent, renta 102*17. 
Mąka 27*20.

Frankfurt, 3 września. Austr. kredyty 199 80 
Disconto 175*25, Laura 186*75. Koleje państwowe

, Alpiny —.—.

K l t W N B K A .
Dziś w teatrze : „Na jedną kartę", komedya 

w 5 aktaeh Henryka Sienkiewicza.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było -f7® R. _____

Ks. arcybiskup Bilczewski w podróży swej 
wizytacyjnej zwiedzi także i Czerniowee. Ks. arcybi­
skup przybędzie d. 13 b. m. i zabawi tam kilka dni. 
Tarnopola ks. arcybiskup nie odwiedzi.

Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł inży­
niera Onufrego Rajmuuda Piekarskiego ze Stryja do 
Jasła i adjunkta budownictwa, Władysława Hassmana, 
ze Sambora do Stryja.

Pogrzeb Rodocia. Karawan w czarne zaprzę­
żony konie, na nim kilka wieńców: od „Koła literacko* 
artystycznego", żony, dzieci i wnuków. Okalają ziele­
nią trumnę, kryjącą zimne już zwłoki. Oddajmy zie­
mi —  co ziemi należy, myśl, jako część boskości przy 
nas i z nami na zawsze zostanie. Umarł człowiek-ciało—  
jego myśl, dusza przelały się w naszą pamięć i nie 
ulecą z niej tak rychło...

Za rydwanem żałobnym rodzina, dalej zaś cała 
rzesza tyob, którzy Rodocia znali i cenili, wielbili jego 
talent i jego towarzyskie przymioty, a więc cała fa­
langa kolegów po piórze i cała rzesza towarzyszów 
pracy w Tow. asek krakowskiem. Nad grobem w rze­
wnych przemówił słowach imieniem Kola literacko-ar- 
tystyczuego p. Wereszezyński. Ostatni oddał hołd pa­
mięci zmarłego, ostatnie pożegnanie pozostałych towa­
rzyszy. „Auioł Pański"... i za czarną trumną osunęła 
się kamienna płyta grobowca. Wśród nas, na zieini po­
zostało wspomnienie człowieka wielkiej myśli, talentu i 
serca.

Znaleziono. Kapral policyjny znalazł paszport 
obrony krajowej wystawiouy na imię Antoniego Gbu­
ry ka. —  W rynku obok sklepu pod firmą „Papier" 
znaleziono złotą wysadzaną granatami brausoletę.

Ciężkie pobicie. Ubiegłej nocy napadł Michał 
Dzięgel w towarzystwie Władysława Szparagi i Micha­
ła Kiżla na keluera Maksa Miiiizera i obili go w tak 
okropny sposób, iż ogłuchł. Sprawę oddano sądowi.

Dobrą akwizycyę zrobiło krak. Tow. wzaj. 
ubezp. przez przyjęcie Wilhelma Michalika. Już w dru­
gim tygodniu służby, wyłapauo go na sprzeniewierze­
niu kilku kwot, pobranych na ubezpieczeuia od ognia. 
Michalik posiada wszystkie druki towarzystwa, zacho­
dzi więc obawa, iż popełniać będzie dalsze oszustwa. 
Nadto oskarżyła go p. Izabela Szega, właśoicielka real­
ności we Lwowie o zamierzone oszustwo przez wyłu­
dzenie skryptu dłużnego na kwotę 5.000 k.

Złoty łańcuszek, ważący 23 gr. pancernej 
roboty odebrano przed paru dniami złodziejom, dotąd 
jednak nie zgłosił się poń poszkodowany do policyi.

Znaczna' kradzież. Donosiliśmy w numerze 
z 30 ub. m., że ukradziono 400 mtr. drutu do wodo- 
skazów. Obecuie okazało się, że firmie „Siemens & 
Halske“ —  ona była właścicielką tych drutów, a nie 
jak donosiliśmy gmina m. Lwowa —  ukradziono nie 
400 mtr., ale 1.000. Charakterystycznem jest, że po- 
licya, choć to kradzież nie drobna i choć się wyda­
rzyła już dawno, bo 24 ub. m., nietylko, że nie wpa­
dła na ślad sprawców, ale w ogóle dochodzeń jeszcze 
nie zarządziła.

Długo grasował po mieście terminator szew­
ski Michał Mleko, obrawszy sobie jako gałąź ubo­
cznego zarobku, odkręcauie klamek i gryfów mo­
siężnych u bram domów. Wczoraj jednak schwycił go 
przy robocie dozorca domu pod 1. 20 przy ul. Ko­
ściuszki i oddał w ręce policyi.

Niebezpiecznego ptaszka, parobka Kon- 
stautego Koteka, który skradł restauratorowi w Tru- 
skawcu 240 koron z pod poduszki, przytrzymano 
wczoraj we Lwowie. Przy rewizyi zualeziouo przy nim 
jeszcze 80 koron i złotą broszkę, którą skradł również 
komuś z gości w Truskawcu.

W głównej kasie krajowej każdego mie­
siąca około pierwszego gdy pauuje ścisk płacących 
podatki i pobierających* pensye, grasują rzezimieszki, 
okradając nieostrożnych. Wczoraj skradziono znów tam 
p. Apolonii Kruk 50 koron.

Czy nie byłoby dobrze wysłać tam w tym czasie 
agentów, zwłaszcza, że kradzieże te powtarzają się 
systematycznie co miesiąca.

Brutalny ojciec. Wczoraj przy ul. Sykstuskiej 
pod 1. 13 w mieszkaniu Piotra Zagrąjczyka wybuchł 
ogień pokojowy, spowodowany rozbiciem lampy nafto­
wej. Tylko dzięki przytomności umysłu dozorcy domu
1 lokatorów zdołano ogień stłumić. Dochodzenia poli­
cyjne wykazały, że Zagrajczyk, przyszedłszy w podpi­
tym stanie do domu, rzucił płonącą lampą za ucieka­
jącemu przed nim własnemi dziećmi.

Lwowski Klub cyklistów otwiera z dniem
2 września b r. przy swojej szkole gry na cytrze, 
trzy miesięczny k u r s  g r y  na m a n d o l i n i e .  Człon­
kom Klubu udzielaną będzie nauka bezpłatnie. Zgłosze­
nia przyjmuje się codziennie w godz. urzęd. od 7— 9 
w lokalu klubu przy ul. św. Mikołaja 17.

Izba rękodzielnicza uchwaliła wczoraj wy­
słać na Zjazd przemysłowy do Krakowa trzech dele­
gatów. Następnie dysputowauo nad wyborami do 
Sejmu.

Wesoło się bawią studenci w ul. Korniatów, 
wczoraj skarżyli się mieszkańcy tej ulicy, iż przejść 
ehoduikiem nie podobna, grad kamieni bowiem pada 
na nich nieustannie.

Parasolka W ul. Czarnieckiego znalazł ka­
pral policyjny czarną jedwabną parasolkę i złożył ją 
w dyrekcyi policyi.

Przejechanie^ W ul. Szpitalnej koło domu pod 
1. 30. przejechała Awcfĉ  *f dorożka sześciołetniego-Beu- 
ziona Gartenbanka i ciężko go uszkodziła. Towarzystwo 
latunkowe udzieliło mu pierwszej pomocy.

Miła małżonka. Do lokalu Towarzystwa ra­
tunkowego zgłosił się wczoraj stolarz Fr. Kowalski 
z uciętem uchem. Po opatrzeniu podał, iż utracił na­
rzędzie słuchu, uderzony w sprzeczce przez żonę bla­
szanym bauiaczkiem.

Policy a a wybory. Według ustaw, w pań­
stwie obowiązujących, zgromadzenia przedwyborcze 
wolne są od kontroli policyjnej. Wolne na pozór tylko, 
albowiem policya, nie mogąc wtargnąć do wnętrza sali, 
gdzie się odbywają narady — obsadza natomiast gę­
stym wałem ulice w pobliżu lokalów, gdzie się odby­
wają zgromadzenia, popod lokolami urządza prawdziwe 
„fensterpromeuady4* agentów, żołnierzy policyjnych i 
komisarzy.

O ile zgadzamy się z tem, że bezpieczeństwo 
publiczne wymaga czujności ze strony władz, którym 
ono podlega, to z drugiej znowu strony nie możemy 
pojąć o co właśuie policyi chodzi, gdy w dniach zgro­
madzeń wyborczych rozstawia gęste placówki ?... Wczo­
raj np. odbywały się rauo dwa zgromadzenia wyborcze. 
Jedno z drugiem nie kolidowało wcale, gdy bowiem 
w „Sokole" stawali przed wyborcami kandydaci, na 
placu powystawowym zebrali się socyaliści, nie w celu 
zrobienia jakiejś awantury, jak to zresztą ze samych 
afiszów wyglądało, ale w celu omówienia wyborów i 
stanowiska, jakie „partya" ma w nich zająó. Tymcza­
sem polioya obsadziła gęsto ulicę Zyblikiewicza. Sześć­
dziesięciu żołuierzy i dwóch komisarzy policyi, cała 
sfora agentów...

To troehę za dużo! Gdy garstka socyalistów 
z placu wystawy przeoiągnęla do „Sokoła", sznur po­
licyi pociągnął i tam za nimi. A przecież w „Sokole" 
nie chciano odczytywać listu Ekscelencyi Piętaka, jak 
w roku zeszłym w Kasynie — a tylko stawali przed 
wyborcami z otwartą przyłbicą i Roinanowicz i dr. Ru­
to wski, oraz kandydat dr. Lilieu. Ekscesy były z góry 
wykluczone, mogło chyba przyjść do nich z powodu 
prowokującego prawdziwie zachowania się policyi...

Możeby więc na przyszłość polioya zauiechała po­
dobnych eksperymentów. Więcej „nosa" by nie zawa­
dziło. Zgromadzenie odbyło się spokojnie, a tymczasem  
w biały dzień złodzieje kradli na rynku, bo polioya za­
jęta była... wyborami.

Pisemne egzamina maturyczne i kwalifika­
cyjne w seminaryum uauczyoielskiein w Krośnie, roz­
poczną się dnia 12 b. m.

Ze Stanisławowa telegrafują nam : Od trzech 
dni nie zgłoszono tu żadnego nowego wypadku szkar­
latyny.

Egzamina dojrzałości piśmienne odbywać 
się będą w seniinaryum męskiem nauczycielskiem 
w dniach 10, 11 i 12 września 1901 r. w budynku 
szkolnym. Ustne egzamina całe i poprawcze odbywać 
się będą w d. 13 i 14 września.

Kandydaci, którzy składać mają egzamin popraw­
czy z matematyki, lub któregokolwiek z języków, zgło­
sić się mają w Dyrekcyi uajpóźuiej do 12 bm. o godz. 
8 rano.

Wiadomości kościelne. W Archidyecezyi 
lwowskiej ob. ła ć .: Miauowauy został notaryuszem kon- 
systorza metropolitalnego ob. łać. we Lwowie ks. Wik­
tor Bilski dotychczasowy wikaryusz w Stryju.

Przeniesieni: ks. Czarkowski Józef z Nastasowa 
do Uhuowa, ks. Struś Michał z Taruoszyua do Nasta­
sowa, ks. Hentschel Adam z Jagieluiny do Lwowa do 
kościoła św. Marciua, ks. Majewski Maksymilian z Ko­
łomyi do Nadwórny jako administrator, ks. Nogaj An­
drzej z Brodów do Kołomyi, ks. Widacki Tadeusz z 
Dunajowa do Oleska, ks. Bielski Zygmunt z Bolechowa 
do Prus, ks. Nowacki Stanisław z Białego Kamieńca 
do Bolechowa, ks. Witkowski Maryan z Michalcza do 
Podhajec, ks. Seretny Emilian z Podhajec do Brzeżan, 
ks. Wojciechowski Jau z Brzeżau do Szczurowic, ks. 
Barnat Stanisław z Przemyślan do Brodów, ks. Czer- 
uiatowicz Karol z Brodów do Przemyślan, ks. Hurra 
Józef z Jazłowca do Wyżniau, ks. Pasieczny Edward 
z Wyżnian do Dunajowa, ks. Iwauicki Władysław z Kou- 
kolnik do Rohatyna, ks. Kwieciński Leon z Opryłowioc 
do Tarnoszyua, ks. Wójcik Franciszek z Kałusza do 
Kimpoluuga, ks. Cichy Walenty do Michalcza.

Nowo wyświęceni księża aplikowani : ks. Barć
Antoni do Lubaczowa, ks. Bartha Franciszek do Opry- 
łowiec, ks. Dziubau Jau do Koukolnik, ks. Głąb Jan 
do Płazowa, ks. Jakubowski Kazimierz do Stryja, ks. 
Janusiewicz Józef do Brodów, ks. Jaworski Stanisław 
do Jazłowca, ks. Mouasterski Władysław do Kałusza, 
ks. Nawara Franciszek do Pomorzan, ks. Schwarz Mie­
czysław do Halicza, ks. Stawarz Józef do Jagieluicy, 
ks. Taranowicz Jan do Białego Kamienia.

Bohorodczany, We środę 28 sierpnia 1901 
odbyło się uroczyste poświęcenie nowego budynku szkol­
nego w gmiuie Laohawce powiatu bohorodozańskiego. 
Aktu tego dokonał sędziwy dziewięćdziesięciokilkoletni 
ksiądz, Bazyli Kamiński, miejscowy gr. kat. proKszcz. 
W uroczystośoi tej -wzięli udział: inspektor szkolny 
p. Marceli Nowakowski, księża, wiele gośei z Bohorod- 
czau, okoliczne nauczycielstwo i nader licznie zgroma­
dzony lud obojej płci. Po poświęceniu budynku za­
siedli goście do obiadu, podczas którego inspektor 
szkolny p. M. Nowakowski wniósł toast na cześć całej 
gminy, która dołożyła wszelkich starań do wybudowa­
nia budyuku, przeznaczonego na tak piękny cel, jakim 
jest szkoła. Potem zabrał głos miejscowy nauczyciel 
p. M. Basarab i dziękując w imieuiu gminy p. M. No- 
'wakoWskićihu za wniesiony toast, podniósł, iż praca 
na stanowisku nauczyciela ludowego, jakkolwiek bywa 
w niektórych miejscowościach nader przykrą z braku 
poparcia, to w Lachowcaoh stauie się o tyle łatwiejszą 
i skuteczniejszą, iż lud tutaj chętnie popiera szkołę.

Otwarcie wystawy jubileuszowej Zjedno­
czenia, przemysłowców obejmującej urządzenia mieszkań 
odbyło się ouegduj w Wiedniu. Otwarcia dokonał oso­
biście minister handlu baron Cali.

Prezes tej wystawy stolarz-artysta Soheiber ode­
brał sobie rano życie wystrzałem z rewolweru. Powód 
samobójstwa nieznany. Sądzą, że popełnił samobójstwo 
w przystępie obłąkania.

Tarnów. W zeszłym tygodniu doniosłem, że 
młoda żydówka zostawiła dziecko swoje ua dworcu 
kolejowym i znikła. Otóż wedle iuformacyi policyjnej, 
sprawa przedstawia się następująco :

Matką zostawionego dziecięoia jest 18-letnia cór­
ka właściciela realności z Nowego Korczyna (Królestwo 
Polskie) i nazywa się Sara Friedeuberg. Przed dwoma 
tygodniami przybyła do Krakowa, i w szpitalu św. Ła­
zarza pod przebrauem nazwiskiem powiła syua. Kilka 
dui później przybyła do Tarnowa, oddała dziecko ma­
łemu żydkowi do trzymania, a sama natychmiast fia­
krem wyjechała do Szczucina, skąd łatwo przedostała 
się za granicę. Policya tarnowska oddała sprawę 
sądowi.

Z dniem wczorajszym ruch w mieście wzmógł 
się do niepoznauia. Opuszczone miasto przez czas wa- 
kucyi, ożywiło się  przybyciem uczniów, ozdobionych 
nowymi paskami. W księgarniach ścisk, każdy z stu­
dentów chce jak najprędzej zaopatrzyć się w nowe 
książki.

Nowa księgarnia tarnowska Turka wydała prze­
wodnik dla młodzieży szkolnej na. rok bieżący szkolny, 
zatytułowany „Mentor". Prócz części informacyjnej 
znajduje się część literacka, mianowicie rozprawka
0 Henryku Sienkiewiczu, jako pisarzu narodowym
1 artyście, pióra znanego profosora gimuazyuluego Ta­
deusza Piniego.

W Wiedniu zmarł dr. Karol Link, znany ba­
dacz czasów i sztuki starożytnej.'

Z Rzymu donoszą: O. Dawid Fleming miano­
wany został generalnym wikaryuszem zakonu Franci­
szkanów.

»Quo vadis" w Lyonie. Trupa teatru Sainł 
Martin wyjeżdża do Lyouu, aby tam dać cały szereg 
przedstawień sztuki Sienkiewicza i Moreau, która scho­
dzi z afisza w Paryżu.



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 410 z dnia 3 września 1901. 9

Do opery frankfurtskiej zaangażowany zo­
stał na okres pięcioletni tenor, artysta-śpiewak p. Ro- 
toau Kwoczyński, rodem z Galicyi, uczeń znanego 
maestra wiedeńskiego Fichny.

N e ap o l. Zdjęcie pieczęci z willi Lina opóźnia 
si§ w skutek choroby jednego z egzekutorów testa­
mentu Crispiego, senatora Damiani. Formalność ta je­
dnak będzie miała miejsce niedługo w obecności proku­
ratora królewskiego.

Ze świata postępu techniki i przemysłu.
(Przedruk tylko z podaniem źródła).

[Kolej przyszłości. — Siec kontynentalna. — Podróż 
Lwów-Paryż, Londyn-Lwów w IG godzinach).'

„ S z y b k o n o ś n e  k o l e j e  e l e k t r y c z n e  
dla połączenia wielkich miast", pod tym tytułem wy­
dali inicyntorowie A. P h i 1 i p p i i C . G r i e 1 e 1 in­
teresującą broszurę, kreśląc w szerokich rysach pro- 
iekt elektrycznej kolei Berlin-Hamburg. Autorowie 
udowadniają na wstępie, że na dzisiejszych normalno 
torowych kolejach nie da się uzyskać takiego skró­
cenia czasu podróży, jakiego dzisiejszy ruch i po­
trzeby handlu i przemysłu wymagają.

Jasno występuje również ważna teza, że na 
dzisiejszych torach szybkość 200 km. na godzinę 
uie jest możliwą, a dla szybkonośnej kolei musi być 
stosowany inny system podkładów i szyn. Mamy tu 
więc dwie różne rzeczy; ruch z pomocą lokomotyw 
elektrycznych na istniejących dziś torach i ruch 
szybki na specyalnie budować się mających liniach, 
łączących o ile możności w linii prostej wielkie cen- 

I !ra stołeczne krajów. Pewność na tych kolejach przy­
szłości musi być absolutną, więc też cały tor musi 
być odpowiednio ubezpieczony podmurowaniem a 
służba sygnałowa i bezpieczeństwa urządzoną nieza­
leżni e od pociągu i kierującego. Pociągi muszą być 
wstrzymywane zo stacyi a chyżość ich również re­
gulowaną automatycznie. Jakikolwiek wypadek przy 
zvbkości 200—250 km. na godzinę, to wcale nie 

**Hrty. Niezem wobec tego dzisiejsze katastofy, a więc 
wszystko to musi być gruntownie i dokładnie obmy­
ś l ane,  bezpiecznie wykończone.

Profesor B i r k  wnioskuje, iż kolej j e d n o -  
z y n o  w a nadaje się, jako ten tor przyszłości, inni 
ragną przeprowadzić pzedewszystkiem próby na 

istniejących już torach.
■ i ** m r**-* ;

“ P O N A D  S IŁ Y .
P O W I E Ś Ć

Napisał

e S  T 7Ś7” IE 3 IE 3 .

(Ciąg dalszy).
— Zdobądźmy najprzód dwadzieścia tysięcy 

prenumeratorówj wtedy łatwiej potrafimy ich kształ­
cić — poparł dyrektora z namiętnością w głosie

! Władysław.
— Wtedy oni będą was kształcić. Gdy nie 

usłuchacie, biada wam — przeklną was i odejdą.
Nastała cisza, nikt nie zabierał głosu. Siła 

młodego mówcy podziałała. Zgromadzanie składało 
się z ludzi inteligentnych, mimowoli odczuwali praw­
dę. Nie mieli ochoty iść pod bat tłumu, a zawsze 
radzi byli rozkazywać mu i prowadzić go. Dyrektor 
zaklinał wzrokiem Tadeusza, aby przemówił i obronił 
zachwiane stanowisko. Myślą — mówił do niego.

— Broń nas, on nie wie, że my potrzebujemy 
głosu dwudziestu tysięcy gardzieli, aby zakrzyczeć 
„tajny kredyt".

— Już w tern może być wielka zasługa nowe­
go dziennika — odezwał się Władysław — jeżeli 
żydów odciągnie od Neue Freie Pressy, a nauczy 
ich czytać po polsku!

— Czem odciągnie? — przerwał gwałtownie 
młody człowiek — telegrafowanymi kursami, obfito­
ścią banalnych telegramów i taniością? Czy oduczać 
żydów od wiedeńskich pism, jes t celem naszego dzien­
nika?... Co nam z tego przyjdzie? Dla żydów to 
tylko kwestya oszczędności paru rocznie guldenów. 
Czyż o to powinniśmy się ubiegać?... Niechaj żydzi 
przyjdą do nas, porwani świetnem prowadzeniem na­
szego pisma, jego etyką, jego kulturą, jego piękno­
ściami, jego sprawiedliwością... Niechaj tern wszyst- 
kiem zwabieni przyjdą, — a niezawodnie najlepsi się 
zjawią... Stara ta rasa żywotność swoją zawdzięcza 
łatwej’ zdolności przyswajania sobie zdobyczy cywi- 
lizacyi. Z handeiesów i giełdziarzy nic nam nie 
przyjdzie. Jakikolwiek jest tłum, zawsze jest tylko 
tłumem, niosącym najstraszniejszą niewolę, bo niewolę 
ducha, A cóż dopiero zależeć od żydowskiego tłu­
mu?... Straszne!...

Spojrzał po zgromadzeniu, odpowiedziano mu 
ciszą — mówił dalej:

— Jestem pewny, że dziś wnioski moje padną, 
lecz ich prawda jutro ściskać wam będzie gardła do 
uduszenia. Nie jestem czyniącym politykę dnia dla
dnia; nie walczę ze stronnictwami o prenumeratorów, 
nie jestem sługą tłumów, nie poświęcam dni moich 
dla rozweselenia i zabawy kucharek i dorożkarzy, i 
dlatego odchodzę, życząc wam przyjemości w uści­
skach z tłumem...

Zatrzymał się.
— Jeszcze jedna uwaga. Jeżeli liczba prenu­

meratorów pism codziennych wynosi trzydzieści ty-

W ostatniem dziesięcioleciu projektowano kilka 
takich linij, na których ruch odbywać się miał z po­
mocą elektryki i to linią: 1) P e s z  t-W i e d  e ń,
B r uk s e la -A  n t  w e r p i a normalnotorową ale ,o 
odmiennych środkach transportu i nowej konstrukcyi 
szyn, dalej 2) L i v e r p o o FM a n c h e s t e r ,  jako ko­
lej jednoszyńową dla chyżości 200 km. na godzinę, 
a więc system zupełnie różny od dzisiejszego, 3) 
B a r m e  n-E 1 b e r  f e 1 d kolej wiszącą systemu L a n- 
g e n  już wykonana i w użyciu, 4) B e r l i n - H a m ­
b u r g  normalnotorowa, trójszynowa elektryczna dla 
szybkości 200 km., a w końcu 5) W i e d e ń-P r e- 
s z b u r g, jako tramwaj elektryczny (60 km. na go­
dzinę).

Najdłuższa kolej wedle systemu trójszynowego 
(szyna trzecia środkowa doprowadza prąd do elektro- 
raotoru lokomotywy) budowaną jest obecnie w Ame­
ryce, łączyć ma miasta Albany i Hudson. Turbiny 
założone przy wodospadach o sile 8000 koni, wy­
twarzają w dynamo-maszynach prąd zmienny o sile
12.000 wolt, które to napięcie przekształcają trans­
formatory w stacyach na prąd stały o 550 woltach.

Tor obustronnie jest ogrodzony gęstą siatką 
drucianą; przy krzyżowaniu się z drogami trzecia 
szyna jest przerwaną, a prąd przechodzi w dalszym 
ciągu przez podziemny przewód.

Wszystkie te usiłowania i próby przedstawiają 
stały postęp i wytrwałe dążenie do celu, urzeczy­
wistnienia szybkonośnych kolei elektrycznych.

Dynamomaszyny współczesne to prawdziwe 
goliaty w porównaniu z maszynami zeszłego dzie­
sięciolecia. Pierwsze próby i ulepszenia doprowa­
dziły je do siły 50 koni (40 kilowattów), w roku 
1893 wystawiona była dynamo-machina na wystawie 
w Chicago o sile 2000 kilowattów (2500 koni paro­
wych) budząc podziw i zdumienie, współczecne 
olbrzymy dochodzą do potęgi 10.000 koni.

Zdobywszy zapasy takich sił mogła technika 
marzyć o locie ną szynach, o lokomotywie i kolei 
przyszłości.

Pierwszym projektem, zarzuconym później, był 
pomysł inżyniera Z i p e r n o w s k i e g o  budowy ko­
lei elektrycznej Wiedeó-Peszt. Dwie centralo do­
starczyć miały prąd o napięciu 20.000 wolt. Zamiast 
pociągu projektował Zipernowski jeden olbrzymi 
wóz o pomysłowej konstrukcyi, wóz o niezwykłej 
długości 45 metrów. Wóz ten miał przedziały dla

sięcy, to odbierając im dwie trzecie, zabijamy życie 
tych pism lub je niesłychanie ubożymy. W Lwowie 
wychodzą cztery codzienne pisma. Zawsze są to 
cztery ogniska życia umysłowego. Być może, że są 

j słabe, niedołężne, niezgodne z naszemi zasadami... 
Pojmuję konkurencyę, walkę o byt, wszystko... Lecz 
gdy zdusimy cztery ogniska życia umysłowego lub 
byt ich podkopiemy, co damy w zamian za to naro­
dowi? Tańszą bibułę i więcej jej?  Skończyłem i że­
gnam panów...

Skłonił się i wyszedł.
Starzec podniesioną ręką zrobił za nim znak 

krzyża. Spojrzenie jego w. tej chwili skrzyżowało się 
ze wzrokiem Tadeusza. Z tego starcia, jak błyska­
wica, oświecił ich: „tajny kredyt".

Tadeusz przemówił:
— Znam wielkie pisma angielskie, mające po 

sto tysięcy prenumeratorów, świetnie redagowane 
w każdym kierunku. Jeżeli do ich utrzymania po­
trzeba pięćdziesięciu tysięcy prenumeratorów, to za 
dochody z drugiej połowy mogą robić wielkie nakłady 
i nie bać się pierwszej połowy swych prenumeratorów. 
To samo i my, gdy pozyskamy dwadzieścia tysięcy, 
a potrzeba nam dziesięć do naszego życia, to do­
chód z drugich dziesięciu tysięcy można oddać na 
duchowo dźwignięcie organu, o jakiem mówił przed 
chwilą reprezentant młodzieży. Tymczasem dziś mu­
simy być przedsiębiorstwem, idącem prosto do celu, 
zdobycia wszelkimi godziwymi środkami dwudziestu 
tysięcy prenumeratorów. Dwadzieścia tysięcy to armia, 
jej głos, razem wzniesiony, jest silny. Gdy stanie 
rainię przy ramieniu to mila, jej siła to prawo, jej 
groźba to rozkaz, wywołujący posłuszeństwo.

— Niech żyje dziennik z dwudziestoma tysią­
cami prenumeratorów, krzyknął Władysław.

— Niech żyje! powtórzono wesoło.
Dwadzieścia tysięcy śmiało się do zgromadzenia.
— Dzisiejsi młodzi — zawyrokował starzec — 

nie mają wyobrażenia o wychowaniu mas, panując 
nad ich namiętnościami.

— Należy przedewszystkiem postarać się, aby 
się nauczono czytać nasze pismo, a my wtedy bę­
dziemy go uczyć na pamięć „Ojca zadżumionych", 
zabrał głos stary z roku 4$-go liberał, dla którego 
Słowacki w „Ojcu zadżumionych" stworzył niedo­
ścigłe arcydzieło. Potem — mówił dalej — nauczy­
my go muzyki, śpiewu, tańca, malarstwa i tym po­
dobnych sztuk wyzwolonych, ale gdy już dużo innych 
się rzeczy nauczą.

— Dla ludu, rzekł Władysław, jest jedna wiel­
ka nauka: kochać Boga i bliźniego, innej nie po­
trzebuje.

— Po cóż więc dzienniki? spytał smutno Wit.
— Po co? aby wielką miłość rozwijać w za­

stosowaniu i szczegółach — odparł śmiało Władek.
— Nauczyć go rozumu, aby nie dał się stań­

czykom wodzić za nos, słuchał nas i szedł pod na­
szą komendą — zawyrokował liberał z 48-go roku, 
dziś stary dziennikarz.

podróżnych (40 miejsc), dla poczty, personalu służ­
bowego i na obu końcach przedziały dla machin 
i elektromotoru. Projekt ten dokładnie i w szcze­
gółach znakomicie obrobiony nie przyszedł do wy­
konania — być może, że drugi, obecny się urzeczy­
wistni, ten, który poprzedzony został i kontynuowa­
ny jest dalej na podstawie szeregu próbnych jazd 
to jest kolei Berlin-Hamburg.

Ostateczna budowa „lokomotywy elektrycznej" 
uskutecznioną została na podstawie całego szeregu 
doświadczeń z różnemi konstrukeyami, prowadzonych 
od roku 1899. Waży ona 16.000 klg., chyżość jej 
może dojść do 250 km. w godzinie, prąd zaś prze­
chodzi przez odbieracz od przewodów umieszczonych 
nie nad torem, ale z boku.

„W towarzystwie kierującego inżyniera staną­
łem na tej lokomotywie — opowiada uczestnik pró­
bnej jazdy na torze pod Berlinem — maszynista, 
skręcił odbieracze do przewodów i kolos żelazny’ 
frunął po torze błyskawicznie. Zaledwie rozpoczęta 
podróż, już była ukończoną. Bez wstrząśnień, bez-, 
szelestu stanęliśmy u celu, hamulce działały cicho i 
pewnie. Stanęliśmy i za chwilę z tą  samą błyskawi­
czną szybkością, lekko, elegancko znaleźliśmy się 
na miejscu wyjazdu.

„Doprawdy, aż żal nam było schodzić z loko­
motywy, w taki zachwyt wprowadził nas urok tej'; 
szalonej jazdy".

Cały świat techniczny oczekuje teraz niecier­
pliwie rezultatu prób, mających się odbyć w wrze­
śniu na długości 30 km.

Kto wie, czy w tem dziesięcioleciu nie urze- 
czywistni się już projekt wielkiej sieci k o n t y n e n ­
t a l n y c h  kolei elektrycznych, łączących stolice Euro­
py, na których mknąć będą wkrótce pociągi osobowe, 
wiozące podróżnych, pocztę, przesyłki, jak na skrzy­
dłach ptaka.

Zamożny obywatel wówczas będzie mógł, po 
dobrem śniadaniu we Lwowie, obiadować w Paryżu, 
być na operze w Londynie i znaleźć się o północy 
już z .powrotem w domu...

Doprawdy, zaczniemy wtedy myśleć o komuni- 
kacyi z innemi planetami, np. z Marsem, tymczasem 
jednak warto bodaj śledzić postęp techniki i na tein 
polu.

Edmund Libański.

— A to mądre powiedzenie, oświadczył dyre­
ktor. Przyjmujemy kosztorys dziennika, ułożony przez 
Tadeusza. Kochanego mego kolegę i przyjaciela za­
praszam do objęcia i skompletowania redakcyiL. 
Od dziś za miesiąc wyrzucimy z rotacyjnej maszyny 
dwadzieścia tysięcy egzemplarzy pierwszego numeru 
naszego pisma. Niech poznają nieprzyjaciele naszą 
siłę! Pierwszy wstępny artykuł napisze Tadeusz. 
Panowie w sprawach redakcyi i administracyi raczcie 
się porozumiewać z naszym przyjacielem, dziś re­
daktorem, w sprawach pieniężnych z Władysławem, 
oni zaś międ :y sobą... Sprawa byłaby skończona 
w pół godziny, gdyby nie deklamator, który nam tyle 
czasu zabrał. Lecz przekonaliśmy się, że deklamacye 
są, jak mgły, które rozbija słońce prawdy. Od dziś 
za miesiąc zbierzemy się w drukarni wobec pierw­
szej maszyny rotacyjnej w Galicyi przy narodzinach 
naszego pisma. Maszyna tworzy cywilizacyę.

— Albo ją  zabija, pomyślał w duchu Wit, lecz 
wobec ogólnego ożywienia i nastroju nie śmiał tego 
powiedzieć głośno.

Zebrani, rozpromienieni przyszłem panowaniem 
nad tłumem, wierzący, że każdy przez nich napisany 
wyraz będzie czytało sto tysięcy oczu, upojeni swą 
przyszłą władzą i chwałą, rozchodzili się grupami, 
rozprawiając żywo i wesoło.

— Zdobywamy potęgę po potędze — rzekł ci­
cho dyrektor do Tadeusza. Obronę budżetu w Ra­
dzie państwa i dwudziesto-tysięczną armię, która 
będzie mieć te same opinie, co ty, i potrafi ich bro­
nić. Nie będziesz już odosobniony w parlamencie, 
nie będziesz tam sam, wejdziesz z dwudziesto-ty­
sięczną armią.

ROZDZIAŁ XXIII.

Szyb skończony — nad wejściem do niego 
wznosiła się szopa, osłaniająca windy. Na powierzchni 
panował wielki ruch, bita droga przecinała dolinę 
kopalni. Po obu jej stronach wznosiły się budynki, 
mieszkania dla robotników, dom zarządu, wielki ko­
min dźwigał się w górę, kotły, zagłębione w ziemię, 
jęczały od wrzenia gotującej się wody, poruszając 
maszyny do wind i odciągania zbytku z kopalni 
wody.

Tadeusz, okryty płóciennym kitlem, spuszczał 
się windą do szybu. Na dole czekali na niego szty­
garzy i robotnicy z zapalonemi lampami. Stanęli 
w szychcie, ostemplowanej drzewem.

Dwu sztygarów poszło naprzód, za nimi Tadeusz.
— Cóż ? — zapytał gorączkowo starszego.
W odpowiedzi sztygar podniósł w górę zapa­

loną lampkę i przysunął do ściany.
Przytłumione westchnienie rozpaczy wydobyło 

się z piersi Tadeusza.
Ściana przedstawiała dwa metry węgla, lecz 

w dwu miejscach widać było dwie gliniane przerwy, 
dwa paski, jeden dziesięć centymetrów szerokości, 
drugi szesnaście.

_______  (C. d. n.).
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D e p e s z ©  t a s 6 , n « i i k & w © .

Z. fcargm pienię&ne^o*
września, Zmnknięci© wczoiajszej fieldy pop, 

Notowano: Alccye austr. Zaitl. kredytowego 0-30*—, Aiscyo węg. 
Zuldadii kredytcwjLfl 638*—, Akoyo anglo-bauk<i L68—, Akcye 
Unionbankn 582 60, Akcye Lamierhiinku 402*—, Akcye Bank- 
voreiiu» 443 —, Akcya Bodeuciadil 353 —, Akcye Gal. Banku
hipotecznego —*— Akcye kolei Państwowych 023 50, Akcye
kolei południowych 87*50, Akcye Trantway A. 240 —, i3. 237*-- 
Akcye kolei Rlbelhal 473"—, Akcye kolei polu. 5f/50 Akcye 
kolei czerń. 528 — Akcye Alpiny 405 50, Akcye Riuia Murany■ 
441- — , Akcye iYag. Towarzystwa żel. 1570'—, Akcye Fubryki 
broni —'—, Akcye tureckie tytoniowa 283 50, Oblig. węg. ind 
02*10, Renta majowa £8 60, Austr. Rentu koronowa 95'5t>,
Węg. Renta kotonowa 02 80, 56 1 Listy To w. kred. ziem
90 95, 4  proc. listy Banku kra). 9 2 —, 4 ł/a  prc. Banku kraj.
99*30, 4  prc. listy Banku liip. 8)1*50, 41/» pic, listy Banku
hip, 97 38. 5 prc. listy Banku łiipol. 109*- •, 4 pic. Gal. Obity,
propinac. 96 f>0, 4  prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 9275, 4 prc.
Pożyczka ni. Lwowa 87*75, Losy tureckie 98*25, Marki 117*02, 
Hubie 253*76

Usposobienie przygnębione.

08«B*lfi«e, 8 września. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 198*75, SUatsbahny 184*25. Disconto Ćonmn-
dit 17410, Berlin. ToW. huud. 136*50, Laura 134 75 Bocliumet 
165 40, Kolej póln. wscłiodnio-pruska 83*30, Ruble za gotówkę 
216*55, Kolej warsz.-wied. —*—, Kolej morza śródziemnego 
104 25, Kolej Merldlotialua 137 25, Losy tureckie 100*80, Rentę 
wioska 9 9 —, „U«rpeiier“ kopalnie węgla 155*10, Kolej Ma- 
rienburg-Mluwka 71*80, Konsolidatiou 289 50. Lombardy 21*60 
Kolej Henry 83 80, Niemiecki bank narodowy 98*00, Kanada 
Proferred 199*30, Akcye żeglugi hamburskiej 117 60, Kurs war­
szawski 215*85.

fiB«t(1łi»£645«»4t 3 września. Wczorajsza giełda Austr. kredyty 
832-—, Węgierska pożyczka premiowa 176*—, Węg. kredyty 
639*25, Węg. lmnk hipoteczny 438*^-, Węg. bank eskontowy 
429*—, 4-procentoWa renta 118*40, Węg. bank kommercyotiulny 
24*25, Akcya elektryczne 234*~, Węg bank dla przemysłu 
i handlu 102*50, WęŁ|. ren. koronowa a2 70. Austr. renta złota 
118 — , Austr. renta koronowa 95*76, Peszteńska kolej miastowa
568 5 0  K lęk u , k o le j  m ie jsk a  2 8 3 * - -  G u u a  & C o . 23* -------- , S a lg o
Tafjaner 560 — , Klimt Muruny 4 4 0 * — , Austro Węgierska kolej 
państwowa 625 —, Kolej południowa 87 —.

BB^jrllsłł 3 września. Wc*'>rajsza gtoMn wlecz. (Nachtboerse 
Kuulyty 198*75 Siuutabuliny 131 50, Lombardy 21*50, Roa. bmw 
knoty (itll.V 216 55, Disconto Comandit 174 10. Kolej Trans- 
walska : 1899 r. ceitif. —'—.

Tondencya usti looa.

P r a a s lif fs ir i ,  3 września Wczorajsza giełda wtaiortiz. 
Kredyty 198*40, Stuatabnlmy —**—, Lombardy —*—, Alpinji 
212*—, Aualryacktt feutu papierowa 99*10, Austr. srebrna rento 
99*05 Austr. złota renta 101 65, Węgierska zlotu renta 100*—, 
(Jnlonbatild — *—, Akcya elektr. 122— Kolej pólu.-auclt. —* - .

Tendencya spokojna.

l l a i l lb u r t f ,  3 września. Wczorajsza giełda wieczorna: 
K r ed y ty  1 9 8  75, Lombardy 2 1 * 4 0 , Stulsbuhny 1 3 4  25. Austr. 
fioła reuta —*—, Węgierska złota renlu 9 9  9 0  Srebro — 
płacono, — '— żądano. Srebrna rontą — *—, Włoskie 9 8  8 0 .  
Losy z 6 0  r. 141'- .

Tendencyu cicha.
B * « r y 4 , 3  wrzefln. Wczor.glełda CraJ. foncler 675*— e x cup 

4 proc. pożyczka rumuńsku 1896 r. —*—, Grecka pożycz, 201*26 
4 proc. hiszpańskie ISzterieurs 72*17 ex cup.

Tondencya stała

Targ zbożowy i towarowy,
BllflflgMiffZt, 1 września. Pszenica na kwiecień 7 95 do 7*96 

pszenica na październik 8*36 do 8*37, żyto na październik 6*99 
do 7*— owies na kwiecień 6*38 do 6*39, kukurydza na maj 
8*73 do 6*76, kukurydza na lipiec 5*11 do 5 12, rzepak na 
sierpień 5*11 do 6*12, żyto na kwiecień 6*69 do 6*70.

Tendencya spokojna.
Pogoda piękna.

]g)$ieirwsBy K rajow y ®a-
w yrobu gorsetów. 

Lw ów , Jiigielfbńśtca 2, 1. p.
4 1 8 1

O t a ij c y a  81a uczniów szkół 
^  średn^.1,. Zdrowy wikt, w y­
godne j eszczenie, troskliwa 
op iek a ł liuibór męski (akade­
mika) zapewnia się. Wiado­
mość ulica Żulińsklogo 11 A. 
drzwi 11. 627510-8

r fr iil la isM e g r o  3  I. p. DJa
kawalerów smaczna ku­

chnia domowa. 6387 10-5

M T aw K ę buchalteryi poje- 
dynczej i podwójnej roz­

począć mozrfa codziennie w 
konc szkole handlów. S, Szla­
gowskiego przy ul. Kopernika 
9 . Wpisy na kursa szkolne han­
dlowe od l września. 6404 6-5

J& jow o  o t w o r z o n e  biuro 
w yw iadow cze Mariami 

K ruszeln ick iego  w  Stanisła­
wowie ul. Sap ierzyńska  4 
poleca S zanow nej Publiczno­
ści o ficyalistów  pryw a tn ych  
i w szelk iego  rodzaju  służbę.

6419 17-4

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

&  t  ItL £1 fi 8  !  a  W  I t  O S  S  o  W  N i i  fi.

fron tow y p o k ó j
dla kawalerów, na biuro 

lub salon mód, jest zaraz do 
wynajęcia, ulica Ossolińskicli 
1. 11, w parterze na lewo.

6435 5-4

W dom u in te ligen tnym  
m ieszkanie z  w iktem  i 

usługą dla pp. akademików. 
Ceny umiarkowane ul. Osso­
lińskich nr. 8, III. p ię tro  
bliższa wiadomość u dozorcy.

6143 3 - 3

P rz y b o ry  sx|coliio w naj- 
* większym wyborze jedynio  
w fabrycznym składzie papie­
ru. Lwów. Pasaż Ilausmaua.

6478 3-3

Znajdą um ieszczenie przez 
Biuro w ywiadowcze S. Do­

lińskiego, Lwów, Pasaż Hans- 
mana 5. — Kucharze kaw ale­
rowie, ogrodnicy, lokaje, klu­
cznice, bony i panny służące.

6480 2-2

sześciotygodniowa, ma­
ści popielatej, pręgo wa- 

uej żóito do sprzedania. Czar­
nieckiego 8. II. piętro przez 
ganek. 6481 2-2

TjT  a m n ion ica  przy ul. Unii 
Lubelskioj 1. H a  jest do 

sprzedania. 6484 4—2

.sprzedam Bło­
tna 27, folwark. 

Oglądać można od 4 popol.
6535 1

poszukuje wdo- 
wa po profesorze gimna- 

zyalnyin W domu opieka m ę­
ska, fortepian i konwersacya 
języka francuskiego na żąda- 
nio. Ul. Kochanowskiego 1. 36 
II. piętro. 6522

m m
C odziennie przedstaw ieni© . P o czą tek  o H. B ile ty  

w cześn iej do nabycia  w Blairze P lo lm a . 6112

Ważne dla dam!
Celem usunięcia brodawek, włosów na twarzy 

etc. proszę używać „A .n to linu“, który jest najle­
pszym na to środkiem. Cena za dozę Kr. 2.50 Dy­
skretnie wysyła firma J& k ó b  H a a e z , Kis — Poruba, 
poczta Lijitó Uyvór (WęLyry)._____________ 5008 4-4

W EKSPEOYCYI „ S U M  POLSKIEGO"
są  do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff, Z aszu m i las  tomów 2 
cena . . . . . . .  6 kor.

St. Rossowslci,  M oja córka  2*50
„  Psyche  . . 3*00 „  

Abgar-Soltan, P an n a  Siekierczan-
k a ........................... 2*00 kor.

Zmogas B arcikow scy  . 5*00 
P rzygo tow an ia  w ojenne l lo sy i  

(II. wydanie) . . . . 1*00 kor.
P rzew odn ik  do kąp ie l 1-00

K. R 6 J A N -

MUSZKA
P O W I E Ś Ć .

DO NABYCIA 
W ADMINIST. SŁOWA POLSKIEGO*.

( l l i W i  8  l i O n O N T .

10;

ejskiego Dworca
MM RaatriY Wiedeń*m*’Haup8tr*

L A .  koło Centralno-Miejskiego Dw

Największy komfort, Środkowe położe­
nie. Umiarkowane ceny. Lift, elektryczne 
ośw ietlenie. Wyborna restauracya. 29

Iowo otworzony. nie. Umiarkowane ceny. Lift, elektryczne

Niezbędne dla każdego domostwa!

Dr. Rosy Balsam
żołądkowy

z apteki B. FRAGNTERA w Pradze.
I jest *znanym od lat 30 środkiem domowym, wzbudza 
| jącym apetyt i lelckoczyszczą^ym. Regularne uży-l 

wanie tego balsamu wzmacnia proce3 trawienia j 
i utrzymuje je w należytym porządku.

Wielka flaszka 2  mała :1 k .
Opłatnie w każdej stacyi austro-węglersklcj monarchii] 

otrzyma każdy wielką flaszkę za poprzeditiem 
przysłaniem gotówką »  is . 50 h .  — małą 
flaszkę za nadesłaniem 1  k .  5 0  l i .

O strzeżenie! Wszystkie części opa­
kowania mają obok stojącą w urzędzie złożuną 
markę ochronną. ^

Pragska maść domowa
z apteki B. F B A C f N E B A ,  w Pradze

jest starym środkiem domowym, najprzód w Pra- ] 
dze* używanym, który utrzymuje rany w czystości, i 
clircni od zapalenia i łagodzi boleści, działając] 

ochładzająco.
W puszkach po 70 i 50 h. pocztą 12 h. więcej.]
Opłatnie w każdej stacyi austro-węglersklej monarchii otrzyma 
każdy za poprzedniem nadesłaniem gotówką koron 3*16  4/t { 
puszkę, za kor. 3*30 — puszkę 6‘/2, za 
koron 4  © 0 puszkę e/i  — za kor. 4  9 6  

puszkę %.
OSTRZEŻENIE: wszystkie ozęśoi Opako­

wania mają obok stojącą w urzę­
dzie złożoną markę ochronną.

G Ł Ó W N Y  Ś K L A D :

A p te k a  B- F R A O R E R A
0. k. nadwornego dostawcy 

20 cza rn y m  orłem “
Praga, K leinseiR  Ar. 333.

IW ' C o d z lo u n ie  p o c z to w a  w y z y tk a .
Składy we wszystkich aptekach Austro-W ęgier.

ka koron :#*I0 4/iw
R a r s  f ie ld y  w ie d e d a k ie j 

Z dnia 2 września 1901 c.

Kursa wszelkich akcyj i  różnych lo­
sów, notowane są „od s z t n k i *  w walucie 
koronowej.

Ogółny U u i  państw a.

Uentu papleifowft I 1 
Renta srebrna . . . .
1.0* 5 * >oku 18Sł po *260 *ł. mk, 4»/o 
, <)By 1860 po 600 zł. wa. 6“/*

* " 1800 po 100 zł. 5<Vo .
* * 1864 po 100 ul. ,

68.66 69*86
68*65 98*75

191 -— 193 -  
140*40 14140
r 0  60 171 60 211— S!3 —

f i t t u g  v « U » « l w « t  t t r n j ó w  w  K a d z ie  p a ń s t w a  

r e p r e z e n t o w a n y c h .

Ren u  *łot» wol. od pod. 4°/o za 100 »<. 118*75 118*95
Reute wotna od pod. 4°/o za 500 kor. . 95,55, 65-75
Renta iaw®6t. auetr. aV»°/o sa 200 k or.. 84 '/6 84-95

O b l l g a c y e  K o l e j o w e ,

98.— 67 —

114*50 115.50

Kol. ktoykz. Albreokla za 100 sł. 4°/o . 
Kol. Cesarzowej Elżbiety w atucie wolna 

od podatku za 1 o0 zł, 4°/o .
Kol. Cesarza Franciszka Józefo s* lUOat.

r.v«°/o..................................................
K«l. Aroyks. Ra doi u  w wal. kor. wolne 
1 od podatku za 200 kor. 4°/o ,
Kulej Karola I.udwika po 200 zł. mk.
< (oetempl. aUoye) 5uj« , .

120 60 121*50 

•5*20 S820

428.34 430.30

O b l i t f A t t l ©  f A o r w w f c ń a t w u  ( k o le j o w e ) .

Kol; Arc. Albrechta za 300 zł; b°/« .  — •**
w zlocte za ‘.tou zl. 6°/o : - w

u bukow ińskie lokal, za 200 koron
 ...........................................   94-40

K ol.ni. Karola (.mlwika za *200, 100zł.
* .........................................  95*10 96._

w w osk oczern .-jassk iej z r. 1894za
Kor. 3 pr. 93-75 94*75

SbSug p a ń g 2iw &  krajów korony węgierskie
W ęg. złota renta sa 100 s>, 4 >  . I18*t>5 1 )8 8 5
Węg. renta kor. w olna od pod. i °/o 6*2 66 93* 15
Poż. kol. % 1859 r. 4V»u/» ln •* z . 1*21*45 !‘<i'2 45
W ęg. obi. reguł O sy  za Ino zł. * pr. 145-50 146*60

„ pożprotkiiowa sa  10I> sł. , 175*—* 17G‘ —
.  .  .  sa  60 st. J 175 — 176* -

Bssije BpififtlleiKgi*
Po*• kraj. iłukottlny s  r. IHon lo s z e  

:m  kor. 4“/o . . . .
DuhowiAfikłe ©5*1 proplDzoyjtiw łun. sa 

200 kor. r^/o. . . . .
(folio. poA. kraj. « r. 186U szSOOknr. 4",n 
Halle, obllg . proplil. * roku I8H9, sa  2UU 

kor. 4°/o, . . . . .
Pożyczka prem iowa m. W lod o lazr . ł **74 
Pożyczka nilsflta l«wowa u -oka (llutt za

200 kor.  ........................................
4Vac/o pożyczka m. Lwowa 1900 r. . 
Renta w łosku sa 100 lir. <",« • *
Tożyczka biłgaruka a r. IbiHt 07  • j

f t J s f y  f t f u i t i a w u e ,  ObiiR. łifp o l

(zu 100 *1. Nom.),
Aoalr. zaki. kred. steui. lcb. w bO lat Ż'V» 
Uukozrlńakl saki. krad. ziom . Ins. łW/o.

, . . • 4<V« •
Hal. Akz. bauk kip. 10<V» prani. los.
, ,  ,  # k  i 60 lal ż'/*"/® .
! ,  . . .  60 lal za «<!«

koloi* 4°/« . . . . .
Gal. Tor*. kr«d. afolu. 4<Vu luz. bOfol .

„ .  ,  W* Job. 41 fol .
•  Z z z *"/•» “'M * • ‘
;  : 4>y0 s a s o o  k o i . ,

n au k a  ktajuw ago 4V °/o 6 l ‘/« la l .
zwrotna . • . . .

bznku krajów. Ioh. ł>7'/z tatzaliO )) kor. 4**/k 
itanku kpujowego obli)];, komun. k o d .  5'*A» 

„ krajow ego ob llg . kom an. Mam. 41 / 
fot aa 200 kor. 4 ,/a,'/o 

Banku krajowego obltgao, kotnuu 4, em  
46 let., za ‘200 kor. 4°/o . .

Danku krajów. oRI. kol. los. za 2 0 0 kar. 4'iAi 
Autttr. w ęgierek , banku 40(/a lat loa , Jyo

zu 100 /A. nom. 
Uol. liW ón-Oter.-Jasey .a r .  1884 aa ttUO

zł. 4°/d mniej 10V« . .
U ele l l.wów-Caern. *r. 1884 enSOOal. 4«*/k 
Gał. kol. lok. w schodu. salOO zł. 4<l/« 
Gai. W ęg. kołat ani. 11(70 sa 2i)<> ai. f>"/o 

•  « ,  .  1078 ca 2(10 s ł. f i>
 • ' • .  1887 €• «i)łl «i. C'h

82 — 92*75

101*-. lOił*—
9*2*10 03*10

98— 97*—*
124*- — —

87*25 88—
97*85 07*65

93.80 94*60

Itaty (Utidna

94.25 05.25
103— 104.—

93__ 93.50
109.70 r n . ie
87.35 98*36

89.50 80.25
91 — 61.30
94*— 94*60

•4 — 94.50
91.20 91*90

99.30 101.—
•1 — 9 3 .-

101 80 102 60

98.76 99.60

92*60 93*50
92— 93*-
69— 100—

•o ń a tw *

85.70 • 88*70
93 40 94*40

106*70 106-70
106-uw 105*h(J
93*fi0 95-60

a) L o s y  p r o c e n t o w a .  
AnBtr, zabt. kr. a. obi. pr. m r. Itltłl) l l1/*

« .  .  • • .
T on . żeg . na Dunaju KIO «l. mk. 4>/z . 
Uregulowanie Dunaju « 1870. 100«1, 6'*/« 
Węg. Ranku hip. pn 100 si. 4"/o , ,
Pożyczka m, Tryestu lllOuł. mk. <VzVz 

■ • 6»> s i. 4"/« .
różyczka iierb. prom. po 10(1 fm uk. «V*
1 ureoklu obi. protn. kc!*j. p« 400 fr.

*') L o s y  b e z p r o c e n t o w i
ilaaaroszteA aAu |ita«IR0a) fi
2ąkl. k r .4.  <n„ U' , p vQ  ..................
t i a r y  40 i l .  m k, .  ,  ,  •
Puży..ak» m. j,„uruku tttl zl. .  .
<o»y oi. Krakow a 20 «t. . .

1 OŻycska in. I,oblany W « «
Ołen 40 a(. , .  « i •
Palffy 40 zl. mk. « »
Osern. krzyża auatr. tow . !()«<- «
C sctw. krzyża w ęg. tu w. O rt. i
hosy foud. aro. liudotta (0 « t . ,
Daliha 40 s l. ink. .  .  • •
I oż tlalciiui gska 20 «ł. •

„ Ueiiois 40 st. mk. .
Losy komunalne in. W iednia a lf*7» i*.

A k e /e  praudalęhloralw Uwispurtowyoli* 
rtsku* • km*

2 5 4 - *255.50
263 60 2h«*25
490— 640—
258 — 258*00
246 — 260*—

— ——

79*60 81 KO
97*76 98 75

15.60 16-80
3«7 — 39050
144— 140*-

83— 7 7 . -
7 0 . - 78 J—
6*2*35 04*26

ICO— 164—
r.-i — 165.50

48'— 49—
25*— 26—
68— 0 2 * -

235*— *229-.
79 *m B2—

267*- 2 7 0 ._
39625 398*^,

ok . (ako. pierw.) 2 0 0  zl, m  
400 k. . . , i

m (ake. zakl.) 2 0 0  s t , « .
400 k...................................
P u d . 1(100 ul. mk. n

- t o o k .
*4()0I<. 
400k. 
400 Ic,
ŻOOlCa

2100 k. . 
I.w ów-O surn.-laH ay PO O st.t 
W Nokodtt.-fallc.-lok, *200s.*= 
pnóatw ow yuk 200 zl. er. == 
polodiitnw u) *200 z. (Ml()f, »
WfCJaf. |u»o* '* au,» **» —

880—> 896—

834—  8 4 0 , -

6 7 6 0 .-  6800.— 
528—
392, • 4 0 0 .-
623 50 62S.63

87 50 -------
421—  423*—

t t t s j s  łm iik d w  (* «  za td k ą ),

0«uha Auglo anotr. 120 ^ł„ ę #
Peszt, banka liaiidt. litio ( t. . ,
Żaki. kred. dla tiaudlu i pr««iu. n. ul.
Węg. banku kredyt. U<)(| z ł . .  ,
be!;. s»*uutr. t o r .  e ik. ftoo  «t. . «
(lal. bauku hipot. 2 0 0  zł. .  .
„ .  dla handlu 1 przcni. z o o  «t,

lifcitkii dla kraj. karutinyah 200 zł. .
.  Aiintru-węg. (ino s l. . .
„ Zmlęzk. (Uiiluiihauk) Od «
Bku. bnuku «wtr»k. IDO *ł.
7.lnevztnkazn hanka 11in •>)

208 209 O0
8435 — 244J—

6 3 0 - _ •_
63 8 * - 840*—
*14— 416—
630*— 632—
8 5 5 .— 865—
402*— 402**.

1660. - 16-.9 —
63*2-50 633 —

269.60 559.50
•200- 2 6 7 -

A h e / e  f>r*tt*«aigoi«c»tw  yiruw nipużow yo

(talie, karpac. daft. towaru. 0011 ker. •
Austr. Tow. gcrnłone A>ptn« 10(1 zł. .
Praskiego t c w .  żela ii. przem. UiJ*) .
bohoduioa r»oo k o r .. . , ,  .
Turookfo zzrs. tytonluw. 200 f«. p u .  4(1. 
Trlfoil tow . kop. w ęgla 70 ał. a ,

W f t l n  t y .
Dukat cesarski . . . .  ,
Anstr. w ęg. 8 ga ld . *ztota in o b o u . ,
20-rrankówha . * . . .
2o*m «rk ów lta .......................................... ^
RuBHyjnbl póllniiicryat • • . ,
Ntemleoklo bnukonty sa 100 naacok 
W lnskio banknoty aa 100 Dr * ,
hubie. • z z z .
S ou. areny, ; i .  a

Ó20.—  930*— 
405 60 418.—- 

1670—  JASI — 1220— 1840 -  
288.50 —

WÓO 11*34

19*02
23*42

(9*04
13*40

117*05 117.26
A'%9 61*40S'62*— ż-54*— 
*3*90 98.96

Berlin, dniu 2 w rześn i.
ru»o. tfoty zaatawno doroo.Uory« a — U  ,

. . .  H'/» proc. . . ,
,  ,  * » proo. Hery a 4 , .  .

Puku. łliity rentow e 4 proo. • • ,  ,
.  ,  .  «’/« proa. .  ,  ,

Puku. obllttaaye prow. 8Y« proc. • « .
Ruble ( K u l ) ................................................   ,
Austr banknoty (MO) . , ,Lfoty nastawne Król. P olek . 4Yn prwa.

W a r z s a w a ,  d n ia  2  w rze śn i

l,tzty lU w ld ee . Król. Polak, d o ż ę . ,
.  • a • drobna • ,

Kua. Po*. Prani, a foku 1864 ,
,  .  .  r ,8tt« * J

bill. prom. Ifouku sslaohooklegu ,
l.lsty saat. Tow . kred. aloiask . duże 

z z z » z drobno •, miasta W arszawy ser. VIJ. .
•  z z z d«/tpro« ,

Yetercbarg, dnia 2  w rześq ią«
ttoayjuka pużyezka prom. e r. 1H64 4

, . .  ■ r. IStttf „
Idsty aam. Tow. krod. eforu. Kr. polak. ,

,  z rneyjskla .  ,
,  kijowaklo 4 pr, ,  ,

;  w uońskio . ,  j
O ltaikcw skio. f 
otaoisoóukle , ,

t  kasat ak.-t aury 4*.

101*60
97.7O
88.60

902.̂ 0
97-50
97.75

916.10
16*50
97.99

99,26
•38*16
140*-
* 8 0 .-
M 3 -

*6.80

> M 
•2.11

K I . .  
188—  

96*60 
95*76
•  1.90 
•1*60 
91.76
•  1.7* 
*••11

Nakładem SpółJii wydawniczej we Lwowie, Slow. zar. z ogi*. poręką — Z Drukarni „fcllowa Polakiego“ we Lwowie pod zarządem Z. Hałaoidskiega.


